[image: image1.jpg]1a5em

_—

zaznaczamy
flamastrem



Na pewno każdy freediver, zarówno starsi weterani, jak i młodsi rozpoczynający dopiero ćwiczyć wstrzymywanie oddechu znają te proste i małe, acz skuteczne i czasem niezbędne urządzenie jakim jest zatyczka do nosa (popularnie znana jako „nosek”). Wielu ludzi używa specjalnych masek, dzięki którym praktycznie można robić wszystko: ćwiczyć statykę, dynamikę, głęboko nurkować itp. Często się jednak zdarza, że maskę odkładamy w kąt i chcemy ponurkować bez drugiej twarzy. Problemów nie ma, aż do czasu pierwszych skurczy przepony. Bez odpowiedniego zabezpieczenia na nosie nie trudno się domyślić, że prędzej czy później przez przypadek „łykniemy wody”. Jest to dość nieprzyjemne uczucie i zazwyczaj kończy się przerwaniem próby. W najgorszym przypadku może wywołać panikę!

Dlatego właśnie nosek powinien dołączyć do niezbędnika każdego szanującego się nurka. I nie ważne, czy planujemy nurkować w masce. Na wszelki wypadek warto go mieć pod ręką.

Niestety rzadko kiedy można natrafić w sklepach nurkowych (nawet tych specjalistycznych) na odpowiedź twierdzącą. W sklepach ze sprzętem do pływania spotyka się zatyczki, ale ich przeznaczenie kończy się na zastosowaniu na powierzchni, lub blisko niej. Pod wodą są zupełnie nieskuteczne. Nie powstrzymują ciśnienia wody i powietrza wypychanego przez „pompującą” przeponę. Są także słabej konstrukcji.

Pozostaje więc wziąć kombinerki we własne ręce i skonstruować własny nosek. Sprawa jednak nie jest tak prosta jakby mogło się wydawać. Aby nurkowanie z nim przebiegało sprawnie i przyjemnie musi on spełniać następujące warunki:

a) dobrze zaciskać nos (nie dopuszczać do jakichkolwiek nieszczelności)

b) nie może ześlizgiwać się z nosa

c) zapewnić komfort podczas używania

d) być tani, trwały i prosty w wykonaniu

Jest kilka metod do których uciekają się nurkowie. Najbardziej chyba zdesperowani używają rozmaitych klamerek. Sposób ten jest dość skuteczny, ale po dłuższym czasie może boleć nos (przez zbyt silny zacisk), a twarde ścianki zacisków stają się niewygodne.

Poniżej przedstawiam prosty sposób na wykonanie fajnego i dobrego noska. Do jego wykonania będzie nam potrzeba:

1. szprycha od roweru

2. 10-20 centymetrowy pasek wycięty z dętki od roweru

3. około 60 cm pasek szerokiej gumki. Idealny jest od starych nieużywanych okularków do pływania. Może być także ze starych kąpielówek (pasek ma być szeroki na 1.5-2 cm

4. dwa krótkie paski materiału (dł. 4-5 cm szer. 5 cm)

5. gruba igła i nitka

6. kombinerki (2 pary)
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rys.5

Zaczniemy najpierw od dopasowanie długości i szerokości noska, czyli odpowiedniego wygięcia szprychy. W tym celu przykładamy pręt do boku nosa (tak jak pokazano to na rys.1). Potem dodajemy do tej długości jeszcze 1-1,5 cm i chwytamy w tym miejscu kombinerkami, drugimi zaś wyginamy resztę drutu aż do kąta prostego (900). Szerokość noska nie powinna być większa niż 2 cm, a więc do tej długości doginamy resztę i odcinamy nadmiar szprychy (rys.2).

Następnym krokiem jest owinięcie obu końców drutu szerokim paskiem gumki. Owijamy jeden koniec tak długo, aż szerokość rolki osiągnie wymiar 1,5-2 cm (rys.3). Resztę odcinamy, a całość przyszywamy igłą i nitką.

Potem bierzemy pasek materiału i owijamy nim ścianki boczne rolki. Na dole zaś nadmiar owijamy nitką (rys.4).

Drugi koniec noska wykonujemy powtarzając te same czynności.

W ten sposób mamy prawie gotowy nosek. Pozostało jeszcze wziąć krótki wycinek z dętki od roweru naciąć w nim kolejno 3-ośmio milimetrowe nacięcia (w niewielkiej od siebie odległości) i naciągnąć je na górną część drutu składając ją trzy razy (rys.5).

I tak mamy już w pełni gotowy, samodzielnie skonstruowany nosek. Wystarczy dowiązać sznurki i zejść pod wodę! Oczywiście z asekuracją!!

Używam go już  dość długo, i nigdy mnie jeszcze nie zawiódł. 

Uwaga!

Jeśli zatyczka trzyma zbyt słabo można zwiększyć siłę zacisku przez dodanie jeszcze kilku pasków od dętki.
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